
ROK. IV. Nr 98 (812)
PR EN U M ER A T A  miesięczna z bez­
płatnym niedzielnym „Dodatkiem liu- 

strow anvin“ w ynosi 3  zł. 50 groszy., 
z odnoszeniem  do domu lub bez prze­
syłką pocz ow ą 4 zł., zagranicę 7 zł. 
Konto czekowe nocziowej w K asie 

O szczędnościow ej Ni 30259 
W  sprzedaży detalicznej cena p o je­
dynczego numeru 15 groszy, w m e- 
dzte ę wrz.z -/ „Dodatkiem (lustrować 

nym ' 25 groszy
CEN A  O G Ł O SZ EŃ : W iersz milime­
trow y jeanoszpaltow y na str. 2-ei i 
3-e j 30 gr., za tekstem 10 gr. K ieni- 

ks reklamowa lub nadesiane 40 g. Ma- 
łrym on alne 20 gr. W  n-ch świątecznych 

na prow incji o 25 proc. drożej.

Onłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Wilno, Sobota 2-go oiaja 1925 r.
Redakcja i adroinsf racja Ad. Mickiewicza 4 Telefon 228, otwarta

Front nad Wisłą,
Postać Hindenburga, wynurźająca 

się jakby już „z innego świata" z 
mroków khkoletmego zapomnienia, i 
to jeszcze w  majestacie reprez^ma- 
cyjnym 6C-cio miljonowego narodu, 
jak niemniej, towarzyszące tej wizji 
złowi ogiej, demonstracyjne zaintono­
wanie na ulicach Wiednia wszechnie- 
mieckiej «W acht am Rhein»— podzia­
łały na Europę jak tok elektryczny.

Najczulszej! jej miejscem okazały 
się jednak Bałkany.

Jakoy za dotknięciem różczKi cza­
rodziejskiej— powiedzmy mniej jaskra­
wo ohwnei —  pośpieszyła Bułgar ja 
zapewnić jaknajsolenn.ej Serbję, źe 
i  na jedną chwilę nie posądzała jej o 
jakikolwiek, choćby najdalszy, udział 
w spisku, którego nieludzki wybuch 
ział krwią niewinną granity katedry 
sofijskie,. Od wiama Hinaenourskiego 
przebiegł Bułgarję mroźny dreszcz... 
minionej wojny

Drgnęła też i Jugosławja. Tam, 
jak wiadomo, kwesrja serbsko-cnor- 
wacka nie przestawała wciąż — tań­
czyć na wulkanie. Tam wciąż nie 
mogły .zlać się w jedno", złączone 
z sobą na mapie powojennej Europy, 
wszystkie trzy odłamy jednego naro­
du, przez lat tyle poprzedzielane gra­
nicami obcych państw Tam Serbowie, 
Chorwaci i Słowacy wciąż nie mogli 
jakoś ułożyć się do wspólnego życia 
na łonie wspólnej ojczyzny. Aż je 
opamiętało groźne wiamo ukazujące 
się nad Szprcwą.

Natychmiast wielki Serb lojalista 
Pasicz, „miał dłuższą rozmowę* (jak 
donoszą telegramy) z przewódcą 
Chorwatów, opozycjonist. Radiczem 
i obaj chodzili najpierw po kolei a 
potem razem do króia. Rezultat tej p o ­
trójnej konterencj przeszedł najśmiel­
sze oczekiwania optymistów. W e­
wnętrzna konsolidacja Jugosławji zda­
je się, ze uczyniła krok naprzód wie 
kiej doniosłości.

A jednocześnie z ooprężemem się 
naDiętych stosunków między sąsia­
dami nastąpił na całej linji prasy 
belgradzkiej zwrot —  ku Polsce jak­
by myśl polityczna serbska (oczy­
wiście przy pełnem poparciu Chor­
watów, najbliższych nam zawsze ze 
wszystkich może szczepów słowiań­
skich) jakby myśl polityczna rycer­
skiego narodu, żachnąwszy się wo­
bec tego, co zaszło w Berlinie, coinę- 
ła się instynktywnie —  ku Polsce.

I oparła się af  o front nad Wisłą.
Belgradzka „Samouprawa" napisa­

ła przecie jasno i wyraźnie „ U t r z y ­
m a n a  f r o n t u  n a d  W i s ł ą  (tak, 
frontu nad Wisłą!) leży we wspólnym 
interesie wszystkich ludów i wszystkich 
państw, spragnionych dla znużonej 
ludzkości: pokoiu, pokoju i raz jesz­
cze pokoju Front nad Wisłą jest i 
naszym, jugosłowiańskim Lonrem".

Na podnoszącą się pięść żelazną 
Niemiec i na drgnięcie Austrji w ich 
stronę odpowiedziały Czechy zacieś­
niając polityczne W ięz y  Z Polską, Ju ­
gosławja wręcz stając jak jeden mąż, 
z lozwiniętemi sziandarami na fron­
cie nad \X lsłą a Bułgarja zbliżając 
się ostentacyjnie do Serbji oraz po­
śpieszając zawarć z Polską traktat 
handlowy i nawigacyjny.

Oto jeno zarys tego instynkfywne- 
go i żywiołowego odruchu. Tylko 
zarys. Jak sam moment polityczny 
jest jakby tylko: mimowolną grą
twarzy, jakby gestem bez słów. Sra- 
ranśmy się jedynie pochwycić go w 
lot i do dziejów chwili go przy- 
gv. oźdzć.

Oczywiście, że osadzenie Hinden­
burga na stolcu aż nadto wysokim 
nie jeść to jeszcze żadne ultimatum, 
że żadnych .mieczów krzyżackich" 
nikomu z Berlina me posłano; tem 
mniej mówić wolno o jakiejś „zapo­
wiedzi wojny". T o  tylko rzeczą w y­
daje się już aziś pewną, że o iie by 
nastać miała, o lleby przyjść miało 
do ponownego w Europie zbrojrfi­
go konfliktu — to r o z k ł a d  sił w o­
jujących, ustosunkowanie się ich 
wzajemne, jednem słowem, ukształ­
towanie się obu wojujących stron 
byłoby całkiem inne niż te, co roz­
grywało parłję czteroletnią 1 9 U — 1918
— n ied ok o ń czo n ą . J a c z .

Pierwszy maj. 
w Wilnie.

Dzień p.erwszego maja przeszedł 
w Wilnie bez pochodów , a to wo­
bec rozdźwiękćw pomiędzy P. P. S. 
a Okręgową Komisją klasowych 
związków.Jedynym wyrazem obchodu 
były dwa wiece, w San Miejskiej, 
urządzony przez P. P, S  i w  Domu 
Robotniczym urządzony przez Nieza­
leżnych Socjalistów, 
t. W iec P, P. S. zgromadził okoro 

100 osób. Przemawiali na nim pos. 
Pławski, inż. Cz.yż i prezes Związku 
Zaw odow ego Kolejarzy Stąźcw3ki. 
Na wiecu w Domu Robotmczym by­
ło obecnycli około 250 osób

Przebieg dnia zupełnie spokomy. 
Praca w fabrykach, zakładach prze­
mysłowych i .warsztatach trwała bez 
przerwy, tylko w wileńskiej kasie 
cnorycn zrobiono sobie święto, nie­
wiadomo oficjalne czy tei nie. Caty 
wydział rachuby gremjalnie dc pra­
cy się nie stawił.

Podczas wiecu w  pobliżu sali 
Miejskiej usiłowano kolportować 
bibułę agnacyjno komunistyczną. — 
Dwie kolpoiterki zostały na miejscu 
ujęte i oddane w lęce policji,

W powiatach dzień pierwszego 
maja przeszedł bez jakichkolwiek o b ­
chodów lub demonstracyj.

Na carym terenie Okręgu Wileń­
skiego panował spokój i normalna 
praca. Jedynie w okolicy Sipuchow- 
szczyzny pow. Wilejskiego ujawnio­
no w dniu 1 maja rozrzucone przez 
mewykrytych narazie sptawców 
ooezwy komunistycznej Partji Za­
chodniej Białorusi, nawołujące do 
świętowania.

W W a r s z a w i e

W ARSZAW A, 1 V. (te!, wł. Sło­
wa). W  dniu pierwszego msia odby­
ły się dwa pochody: jeden P. P. S. 
drugi Bundu. Poncja nie dopuściła 
dc udziału w pochodach komunistów. 
Zbiórka komunistów wyznaczona 
była na piacu Bankowym. Od rana 
na piać usiłowały przedostać sią gru­
py komunistów. Policja nie dopuściła 
jednak do większego skupienia się 
na placu. Okuło południa grupa ko- 
murrisiów złożona z 209 osóo  po­
nowiła próbę przedostania się siłą na 
piać Bankowy. Zmusiło to policję do 
szarży, która rozproszyła ostatecznie 
grupę. W iec z udziałem pos. Skrzypy 
na placu Bankowym nie odbył się. 
Komuniści widząc, że nie zdołają u- 
tworzyć swego pochodu drobnemi 
giupKami po kilku ludzi próbowali 
dołączyć się do pochodu P. P. S. 
któ.y uroimował się na placu T e ­
atralnym, co jednakże wooec inter­
wenci policji nieudało się.

Pochód Bundu w dzielnicy żydow­
skiej miał przebieg spokojny.

M iększe faDryki nie pracowały. W  
fabryce papierosów „Nobless" robo­
tnicy stawili się do pracy. Terroryści 
chcąc zmusić pracujących do omisz- 
czenia pracy usiłowali wtargnąć na 
piać tabiyczny. W  trakcie tego ranio­
ny zosłał z rewolweru stróż fabtyki. 
Kto ranił nie wiadomo.

Tramwaje w dniu wczorajszym 
minio kategorycznego wezwania dy- 
reKcji wobec niestawienia się pracow­
ników były nieczynne.

KATASTROFA POĆ) STAROGARDEM.
25 zabitych i 12 rannych.

W A R SZ a W A  1 V Pa T. Ubiegłej nocy, dnia 30 kwietnia na 1 maja 
o godz. 23 m. 35, z dwóch pociągów tranzytowych pośpiesznych, kursu­
jących między Prusami Wschodniemi a resztą Niemiec, na szlaku Króle- 
wiec— Tczew —Berlin, pierwszy Nr 905 —  przejechał linje polskie nor­
malnie, drugi Nr. 907, jadący wślad za pierwszym w odstępie 20 prinut, 
uległ katastrofie na szlaku Tczew — Starogard.

Przed Starogardem na łuku przy wyjeździć pociągu z lasu nastąpuo 
wykc'ejenie wskutek zbrodniczego w yśrubow ać‘a szyn, co stwierdziło do­
raźne przeprowadzone na miejscu katastrofy śledztwo przez władze 
kolejowe.

Parowóz, brankart i cztery wagony osobo w e spadły z nasypu z wy­
sokości 6 metrów Według dotychczasowych wiadomości, zginęło 25 
osób, 12 ciężko i 6 lekko rannych.

Ministerstwo Koiei wydelegowało natychmiast komisję ministerialną 
na miejsce wypadku. Nadto o godz. 11 rano wyjechał samolotem na 
miejsce katastrofy wiceminister kolei Ebernardt i dyrektor departamentu 
ruchu Czapski Pan minister kolei wysłał kondolencyjną depeszę oo mi­
nistra kolei republiki niemieckiej.

K aiastrota dziełem zbrodniarzy.

WARSZAW A. l.V. (Pat). Katastrofa kolejowa pośpiesznego pociągu 
tranzytowego niemieckiego Nr. 907, która się zdarzyła nocy ubiegłej pod 
Starogardem, jak zgodnie orzekły wszystkie komisje prowadzące śledztwo 
na miejscu katastrofy, jest dziełem ręki zbrodniczej. Przemawia zatem cały 
szereg fakiów stwierdzonych przez Komisję.

Dróżnik kolejowy, który o godz. 11 w nocy, a więc na pół godziny 
przed katastrofą kontrolował linję znalazł ją w zupełnym porządku. Kata­
strofa nastąpiła wskutek wysunięcia szyn przy pomocy specjalnego dźw.ga, 
przyczem cztery nity spajające szyny zostały zerwane. - Trzy z tych nirów 
znaleziono opodal w lesie, zaś o 50 mmejwięcej mptrów od miejsca kata­
strofy znaleziono dźwig (lewar), używany na kolei dla podważania szyn. 
Lewar był przykryty darniną.

Pociąg Nr 907 składał się z 9  wagonow, lokomotywy brankarta. 
Z całego pociągu pozosiaty na szynach cztery wagony, które odstawiono 
do Chojnic. Lokomotywa wypadłszy z szyn biegła jeszcze kilkadziesiąt 
metrów po nasypie, a nasiępnie spadła z niego i werznęła się głęboko w 
bok nasypu. Brankart również zsunął się częściowo z nasypu. Następny 
wagon trzeciej klasy został dość poważnie uszkodzony jednakowoż pasa­
żerowie jego nie odnieśli poważniejszych obrażeń.

Drugi wagon trzeciej klasy został zupełnie zmiażdżony. W  tym też 
wagonie «na!a*lo &miefć 25 pasażerów, a ęztery kobiety z pośród pasa­
żerów tego wagonu uniknęły cudem śmierci.

Pasaieiowie następnych wagonów, które również zleciały z szyn, od­
nieśli cięższe lun lżejsze obrażenia.

Ogółem zostało zabitych 25 osób, 12 pasażerów ciężko rannych, z 
czego jedna umarła oraz pewna ilość lekko rannych. Ilość pasażerów lekKo 
rarnyeh trudno było skonstatować, gdyż niekrórzy z nich udali się bez­
pośrednio po karastiofie w dalszą podróż.

Maszynista pociągu został ciążko ranny. Palacz wyszedł z katastrofy 
bez szwanku.

Pomoc leKarska została  z o r g a n .c o w a n a  w  godzinę po katastrof ę 
przez miejscowych lekarzy. Wagony ratunkowe nadeszły z Chojnic i Tcze­
wa w godzinę po wypadku.

Odrzucenie 8 godzinnego dnia pracy w Anglji.
LONDON. 1— V. Pat. Izba Gmin odrzuciła 223 głosami przec;wko 

128 propozycję dotyczącą wprowadzenia 8-godzinowego dnia pracy w 
pizemysie, zgodnie z postanowieniami konwencj’ waszyngtońskiej.

Aresztowania komunistów w Paryż u.
PARYŻ. 1. V. (Pat). Policja aresztowała tutaj grono osób, jadących 

w dwuch samochodach z napisem: „Kontrola Syndykalistyezna". Wśród 
aresztowanych są bvaj redaktorzy organu komunistycznego „L'H'jmanite“. 
Przy tej okazji policja skonfiskowała wiezione samochodem pałki gumo­
we oraz przybory fotograriczne. W St. Denis z grupy manifestantów dano 
kilka strzałów do dwuch wagonów tramwajowych. Pozatem nigdzie sp o ­
kój nie został zakrócony.

Nowy rząd Pasicza
BIA ŁOG RÓD . l .V  (PAT). Prezydent ministrów 1 Pasicz złożył w czo­

raj podanie o dymisji gabinetu z tem uzasadnieniem, że gabinet, który 
swego czasu otrzymał polecenie przeprowadzenia wyborów, dokonał swego 
zadania.

Król przyjął dymisję i natychmiast podpisał dekret, mianujący nowy 
gabinet, w skład którego wchodzą wszyscy ministrowie poprzedniego ga­
binetu. Ponadto król w następuiący sposób rozdzielił teki, nie obsadzone 
w tym gabinecie: handel— G risogonow  (niezależny demokrata), mini­
ster jum dla umfakcji ustaw— SrszKicz, rooot; publiczne— Uzunowiez, k o ­
munikacja— Rudojewicz, reformy roine— Sitmmowicz, wszyscy czterej 
radykał i.

W  kołach poutycznych sądzą, że nowy gabinet Pasicza,— Tribicewi- 
cza ma tylko charakter prowizoryczny oraz, że rokowania, mające na celu 
wstąpienie parrji do rządu, będą daiej prowadzone.

Sowieckie Niemcy
do utworzenia ich wzywa komintern

Z Rygi donoszą:
Komintern wydał odezwę d o  r o b o t n i k ó w  wszystkich jaaństw, w  któ- 

rej wskazując na niebezpieczeństwo powrotu do monarchji w Nfemczech, 
wzywa wszystkich k o m u n i s t ó w  cło walki, która w rezuitacie winna być 
uwieńczona przez utworzenie Sowieckich Niemiec.

Stiekiow o Hindenburgu

Stiekłow w „hwiestjach" omawiając wybór Hindenburga na prezy­
denta Rzeszy podkreśla, iż zadaje on „poważny cios nad dejom stabi­
lizacji jak wewnętrznych tak międzynarodowych spraw".

Daiej sowiecki publicysta snuje nadzieję, że wybór Hindenburga 
przyśpieszy zbliżenie niemieckich sccjal-demokratów z komunistami.

S e j m  f  B z ą d .

Przyjazd posła Olszowskiego  
do Warszawy.

WARSZAWA IV. (tel wł.— Słowa) 
wczoiaj przybył do Warszawy poseł 
polski w Berlinie p. Olszowski. Przy­
jazd p. Olszowskiego w kołach po­
litycznych łączą z sytuacją jaka wy* 
tworzyłe się w Niemczech po w ybo­
rze Hinaenburga.

Senacka komisja skarbowo- 
budżetowa.

WARSZAWA 1. V. PAT. Senacka 
śbmtsja skaibowo-budżetowa przy­
jęła dział dochodów z danin państw o­
wych, przyczem pozycje z podatku 
dochodowego na wniosek senatora 
Rottensreicha ooniżono z 75 miljo- 
nów na 60 miljonów. Inne pozycje 
podatków bezpośrednich i pośred­
nich przyjęto, podobnie jak cła bez 
zmian. Pizy okazji senator Auei- 
man (C.hD) zwrócił uwagę na nie- 
równomierność cienia przez urzędni­
ków celnych, co  powoduje niezdrową 
konkurencję w handlu. Przedstawi­
ciel m msterstwa Skarbu wyjaśnił, że 
tłumaczy się to małą ilością wyszko­
lonych urzędników celr.ych. Następ­
nie  komisja przyjęła bez zmian dział 
dochodów Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń przedsiębiorstw 
państwowych oraz Prokuratorji G e ­
neralnej.

1-szy maj zagranicą.
We Francji.

PARYŻ. I V. Pat. Dzień pierwsze­
go  maja do goaziny 16 upłynąt w 
departamentach Seine i Oise spokoj­
nie. Koleje kursowały normaln.e. W 
zakłaaach -użyteczności publicznej 
tylko nieznaczna część robotników 
nie przystąp,(a do pracy. Nie przy­
stąpili do pracy jeaynie wszyscy szo­
ferzy taksometrów.Ai esztowano trzech 
osobników w Vinceimts i dwuch w 
Wersalu, rozdających w tamtejszych 
koszarach odezwyantymilrtarystyczne 
SKonfiskowano 40 tysięcy egzempla­
rzy odezw. Giełda pracy zamknięta 
byra przez cały łdzień. Ze względu 
na niepewną pogodę, zebrania, które 
miały się odbyć pod gołem niebem, 
odbyły s.ę w zamkniętycn lokalach. 
Na prowincji, jak wynika z dotych­
czasowych informaeyj, spokój nigdzie 
nie został zakłócony.

We Włoszecn-

RZYM. I Y. Pat. Dz.eń pierwszego 
maja przeszedł spokojnie w całym 
kraju. Dziennik faszystowski „11 Re- 
g n o "  ogłosił ciekawe doKumerdy, 
demaskujące propagandę bolszewicką 
we . Włoszech, Pośród tych dokumen­
tów znajdują się spisy i adresy 
głównych agentów komunistycznych 
— Rosjan i Włochów. Dziennik stwier­
dza jednocześnie, że wielu członków 
amoasady i misji handiowej sowiec­
kiej zajmuje się propagandą bolsze­
wicką

„ T R a G E D J A  w  L O U R D E S "  

( C R E D O )

'I. Dziś c go d z .  3 -ej w ie cz .  gj

i J  t  H" s 2 K o i n y i
w  gir.in, im J .  L e le w e lu  m
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SZ CZU RY i M Y SZ Y

tępi znana jeszcze przed w ojną ze 
swej sknlec?ności i nagrodzona w iel­
kim medalem zrotym Yia w ysław ię v 

Wiedniu, i

Pasło L  M i t ó l s t o
w Rawie Mazowieckiej,

Uwagi Nieszkodliwa dia zwierząt 
domowych i p'ae:w a. 
Zam ów ienia w ysyła się po­
cztą za zaliczeń'em 
Żą-iać we wszystkich ap .e- 
kach i składach aptecznych.

D21S W  NUMERZE:

F r o n t  nad W is łą

W ła d y s ła w  S tu d ric k i  Z mych prze­
żyć politycznych i walk

C a il la u x

O styk G łosy  z z.a kordonu

K a t s s i i o f a  k o le jo w a  ped  S t a r o ­
g a r d e m

Z w y cie jtw o  polskich kawalerzy- 
stów

od 9 do 3.
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l i d
Obecny f r a n c u s k i  m inister skarbu, 

a jak chcą n iektórzy  spfcltus movens 
dzisiejszego paryskiego (jsb ineiu  je s t 
p o s t a c i ą  zbyi w y bitną  aby nie budzii 
szerszego z a i n t -resowania. A ponieważ 
p. Gaili tux nic zą sobą całą hi.itorję 
wcale niepospolitej karjory wybi nego 
działacza a przeszłość jest, jakże często, 
doskonaleni zwierciadłem , w którem 
się o 'b i ja  indywidualność duc iowa 
czlow eka — przeto nie w aham y się 
sięgnąć po rozdział pośw ięćm y panu 
O aillam  w p wuej książce bardzo
ciekawej, anonimowo wydanej w Lon- 
(•ynie w roku 1922-g-;m, a  która swo­
lto czasu niemałe wywarła wrażenie w 
międzynarodowych sterach najw yższej 
polityki. Uchodziło za pewne, że wyszła 
' pod pióra kogoś, co słoi bardzo
biisko polityki B utenty

Oto ów dokument, nadesłany nam 
uprzejmie w dosłownym przekładzie 
przez pewną osobę, pragnącą, pod 
Ikeram i f, 3 ., zach W ać in o g n ito .

Studjując możliwości polityczne 
\ye Francji, nie można nie zatrzymać
oczu na osobie pana Caiiiaux. Jest
zarówno nie wykiuczonem, że nie 
powróci on już nigdy do władzy, 
jak, że może raz jeszcze zająć stano­
wisko piezesa minist.ów. Jest to 
mniej p aw oopodobntm , ale piorąc 
pou uwagę możliwy lozwój rzecży, 
w zwiaz/.u z wykonaniem t;aktatu, 
nie zdajj się to być zupełnie wyklu­
czonemu

Józef Cailiaux ma obecnie 59 lat, 
czyn jest o kiika miesięcy starszy od 
p. Briand‘a. Nie mam osobiście ani 
symoatji, ani zaufania do poiityki. 
którą głosił n.eustannie Caii!aux pod­
czas swej politycznej karjery, i my­
ślę że okazałany się ona równie 
zguoną dla Francji, jak niepizyjazną 
dla Angiji, a,e nie m' ż ia go nazw ć 
oportumstą, a tern mniej, po dyc/nym 
awanturniku m. Wielu z francuskich 
mężów stanu doby dzisiejszej, z roz­
głosu i pocnoozenia zupełnie nie­
znanych, zawdzięcza swe dojście do 
władzy własnym chwalebnym 
wysiłkom; inni zaś do&ęgli jej za 
pomocą inn.ej pięknych sposobów.

Ale Caillaux posiadał tradycje po­
lityczne, bo jest jedynym z żyjących 
ministrów, Iud ex mimstrów, ktoie- 
goby ojciec był rown eż tninisuem

Ojciec jego był członkiem iząJu  
ks. dr Biogue za czadów epizodów 
16 maja. Ta łączność po! lycz.M, jako 
ież okoliczność, że wywodził się z 
nieco iepszej warstwy aniżeu wię­
kszość francuskich połiyiców, dały 
mu ten pewien odcień arogancji,
która dziwnie nie licowała z przy- 
wóacą stronnictwa radykalnego.

P, Józef Rein ,ch mówił mi raz: 
_,Caillaux wychował s ;ę na książę­
cych kolanach*, odnośnie do śwnta 
7 kłórym go zetknęła pfzyjaza ojca 
do ks. dr. Bioglie i innych z Faubo- 
urg Sf. Oermam. Wspominał też z 
najwyższem oburzeniem (gdyż p.
Reinach jako uczeń Oambetty b\ł 
przedewszystbem i zaw.z i  lepubli- 
ka ńnem), iatc to w kuluarach Izby 
Posłów, Ca!llaux wyraził się o j e ­
dnym z kolegów, który mu pi zerwał 
rozmowę „il rdest pas de notre
nionde*.

Józef Caillaux odziedziczył po 
ojcu (niegdyś prezesie kolei P.S.M). 
średni majątek. Przez lat kiika pozo­
stawał w służbie rządowej i został 
inspektorem fman ów, a w 1898 wy­
brano go posłem z departamentu 
Sar'he.

Dzięki zbiegowi okoliczności, w 
przeciągu roku został ministrem w 
Waideclc Rousseau gabinecie.

Pi zedwojenna polityka Caillaux‘a 
polegała głównie na tern, że chciał­
by widzieć załagodzenia wszelkich ia- 
żą-ych nieporozumień z Niemcami, 
uważając, że bezpieczeństwo ojczyzny 
pokój europejski zostałyby w ten 
sposób zachowane lepiej aniżeli przy- 
m erzem z Angtją. Nie był on prze­
ciwnikiem Enteuty, a tent mniej w ro­
giem wieikiei Brytanji, ale uważał 
nieodwoła nie, jak to sądz ło wielu 
Francuzów przed nim i po nim, że 
w razie przystąpienia do spółki, An- 
glja_zabrałaby lwią część używając 
poprostu Francji do swych ' włas­
nych celów. „Desinteresser rcrrfptre 
Germaniąue, par des concessions rai- 
sonacies, c ‘est la vrai po!itique. II 
me faudra recourir a une autre que 
si 1‘A'lemagr-e se montre trop exige- 
ante“ Oto jest własne zdanie p. Cai- 
llaux o swej po.ityce zagranicznej.

Zdnje mi się że Caiilaux 'mylił 
s ;ę w zupem rśc iw swem n. iemaniu 
jakoby Francja mogła stracić na- 
przymie z.i z 'V. Bryianją: choć oko- 
1 czności zmuszają ranie do s-tw er- 
azema, że ooecni k erownicy polity­
ki angielskiej dokładają wszelkich 
starań, aby udowodnić Francji, że 
Caii £ux się nie rnylił. Ale idąc o 
krok dalej, & u ! la jx  został oskar­
żony o niewykorzystanie targu, a 
nawet o zdradę kraju w negocja­
cjach Agadirskich.

Nie biorąc pod uwagę rozsiewa­
nymi ploiek i opietając swoje zdanie 
jedynie na iak iacii i dokumentach, moż­
na za prawdą przyjąć, co następuje: 
Caiilailk zostawszy ministrem w 1911 
poprosił na ministra spraw zagranicz­
nych p. Leona Boutgeois- Według 
swego zwyczaju p. Bourgeo s od­
mówił. Pan Poincare na te s a m e p '0- 
pozycje odpowiedział również o d ­
mownie. Zakłopotany zwrócił się 
Caillaux do p. de Selves, do cze­
go według słów samego Ca T:ux, 
namawiał go Cłemnnceau. Pozornie 
niewinne to posunięcie stało się 
powodem trudności bez końca dla 
Caiiiaax, gdyż miłe usposobienie 
p. de Sdves nie mogło powstrzymać 
niespokojnego ducha Caiilaux od 
wplątania się w jakąś intrygę i jak 
rów nież sprostać b 1 utalnemU, ale 
nadzwyczaj kompetentnemu Kider 
len— W rechterowi w zbliżającym się 
kryzysie. Niemcy bowiem w kilka 
dni po zami^nowian u Caiilaux m n s- 
tiem, wysłań do Aga iiru swą łódź 
wojenną Pantera.

Dotychczas nie wiadomo kto jest 
za to odpowiedzialnym? Mojem 
zdaniem nie było to jednem z owych 
n,e 'panowanycn wystąpień Kaizera, 
a le p o p  osiu próba siry porozum enia 
nnglo-FraneusKiego. Bystrooki nie­
miecki minister spr. zagr. KiJer- 
len-\X7aechter -nie umiał sobie zdać 
sprawy, do jakiego stopnia, trwałem 
jest to przymierze i do jakiego n a ­
pięcia byłoby zdolnem, w raz'e za­
miany słów na czyny. Rozumiał że 
takie wysłanie Pameiyp będzie pró­
bą, czy  ̂ można jeszcze Francję lek­
ceważyć, czy też nadszedł już nowy 
okres w któtym arogancja niczego 
me dopnie.

(dok. nasi.)

Obrady plenum rady ,,profsojnzów“.
M O SKW A . 1. V. (Pat). Wczoraj rozpoczęły się obrady plenum 

wszechrosyjskiej centralnej rady związków zawodowych. Na otwarciu 
była obecna robotnicza delegacja angielskich związków zawodowych.

Pizewodniczący centralnej rady związków zawodowych Tomskij, po 
reieiacie o międzynarodowej pracy związków zawodowych, zastrzegł, że 
rosyjska centralna rada zw.ązków zawodowych, pomimo swej nazwy, 
broni międzynarodowych robotniczych interesów, dążąc do ustalenia 
łączności ruchu zawodowego. Tomskij zaznaczył, że angielscy robotnicy 
pierwsi zgłosili swój akces na wezwanie Moskwy i porozumieli się 
z sowiecką radą związków zawodowych na temat pertrakiacyj z am ster­
damską międzynarodówką.

Po dyskusji i reasumującem przemówieniu Tomskiego, pizyjęta 
została następująca rezolucja „Plenum zatwierdza działalność Prezydjum 
zmierzającą do ustanowienia realnych stosunków z amsterdamską między­
narodówką, kióia uchyia się o_  utworzenia jednolitego1 frontu ruchi 
zawodowego. Nie bacząc na to, plenu rt zgadza się rozpocząć z nią roko­
wania. P-enum zatwieidza działalność rosyjskiej delegacji w Londynie, 
czyniącej wysiłki w kierunku ustalenia współpracy robotniku,-/ obu 
f aństw*.

Następnie zosiał wybrany połą zony komitet angieiskich i sowie­
ckich związków zawodowych, mający prowadzić omawiane rokowania.

Rezultaty wizyty rutsi. Gzarneckfiga w Rydze.
Z Rygi donoszą:
Rezultaty „nieoficjalnej" v/izyfy min. Czatneckisa w Rydze są nastę­

pujące: w najbliższym czasie zostaną zawarte pomiędzy Litwą a Łotwą 
konwencje arbitrażowa, sanitarna, i umowa handlowa oraz będą wprowa­
dzone zmiany w umowie o szkołach.

Najważniejszym sukcesem zaś tej „nieoficjalnej" wizyty jest zwołanie 
konfsiencji ministrów spiaw zagranicznych Łotwy, Litwy i Estonji. Kon­
ferencja odbędzie się w pierwszych dniach czeiwca.

Cenzorzy w .&Hberalnęm“ państwie
Z Kowna donoszą:
Fi akcje opozycyjne wniosty do Sejmu inteipelację w sprawie s to so ­

wanej cenzury prasy. Jak się okazuje na Litwie egzyslują j.^>zcze specjalni 
cenzoizy wojskowi. Imerpeiacja powołuje się na konsiytucję, która zabez­
piecza wolność słowa drukowanego.

Zwycięstwo ekipy polsteej w Nicei.
NICEA. l.V (Pat). W  międzynarodowych wojskowych konkursach 

hppiicznych w biegu o „puiiar naiodów* dniżyna polska zdobyła pierwszą 
nagrodę. Druga nagroda przypadła drużynie portugalskiej, tizecia — bel- 
jskigiej, czwarta— francuskiej.

Wyrok w procesie grodzieńskim
Po dwutygodniowej rozprawie onegdaj sąd OKręgowy w Oroan.e 

cgłosił wyrok w sprawie IV grupy dywersyjnej.
Oskarżonego Kaziukiewicza za udz ał w z am o rd o w a n iu  Scrgiejczyka 

skazano na 12 lat więzienia, Bortnikowa— adjutanta Chmary —  Rozumo- 
wm.za na 6 iat, Ademien.s i Perełajko— na 4 lata. Pozostałych oskarżo­
nych sicazano na 3 d o  1 i pół roku więzienia Z am ieniającego d o m  p o ­
pi awczy. 47 oskarżonych zwolniono.

Zwolnieni urządzili przy wyjściu z sali sądowej demonstracje "wzno­
sząc okrzyki że sąd polski jest niesprawiedliwy.

Z a  d u s z ę  
' P

s Sj p.

niaiłego w Moskwie d ira  
N abożeństw o żałobne w

31 marca b. r. w  wieku lat 43, odbędzie się 
K ościele ś\v. Ducha w poniedziałek 4 maja 

o godz. 8 ej.
O  ezem zawiadamia

R o d z i n  a

Giosy z za kordonu,
Ja k  s :ę robi św ięto r o b o t n i c z e ? — Eskadra.  
L e n in a  — N a r a d a  B iu r  Dolsk ch w M iń­
skie— B ez  ro bo ese  na B ia łoru si  S o w ie c ­

kiej — C yaizm .

Aby uroczystość pierwszomajowa wypadła 
b.-trd/.kij im ponująco i więcej w n ie j udziału 
wzięło obywateli sow ieckich, dowódcy dy­
wizji czerwonych ogłosili rozkazy w zyw ają­
ca na ten dzioa do szeregów , pod groźba 
odpowiedzialności, żołnierzy urodzonych w la- 
iucii >898, 15§9, 1900, 1901 i 1902. Żołnie­
rz e  m ają się staw ić w ubraniach cyw ilnych. 
W ładze sowieckie wyznaczyły im lolę tłu ­
mu na scenie święta robotniczego.

*

Do M i f s J i ,  ja k  donosi „Zwie/hu'1, przy­
by ły  trzy surnoloiy zakupione pizez BO DW F 
(B iałoruskie T-\vo przyjaciół floty pow ietrz­
nej) dla. eskad.-y lotniczej im, Lenina. Aero­
plany przeznaczone narazio zostały do akcji 
a g ita cy jn e j na rzecz Towarzystwa.

Intensyw ność p racy jnltą prowadzi uo - 
wiockie tow arzysiw o winno być bodźcom 
dla naszej L. O. P, B. i w równej mierze 
musi pobudzić uwagę naszego społeczeństwa 
na tak  ważna galęź obrony narodowej,

*
Od tr/eeh dni obraduje w M ińsku ogólno- 

białoruska narada biur polskicli, Biuru pol­
skie na Białorusi m ają odegrywać rolę przed- 

••stawicielstwa narodowego lecz wobec tego 
ze idą one na pasku polityki sow ieckiej, Są 
zamasiiowuną nic bardzo zręcznie ekspozy­
turą komunistyczna.. B iura polskie prowa­
dzą wśiód ludności polskiej pracę ku ltu ral­
no-oświatową (czyta j propagandę kom uni­
styczną), Niema on;- jed nak powodzenia. 
Kierownicy okręgów uskarżali się na nara­
dzie „na zacofanie i klerykalizm " ludności 
uniemożliwiające wszelką pracę.

W ydawane pismo dla młodzieży „Jv, iaz- 
da Młodzieży" ma zaledwie 5 0 0  egz. n a k ła ­
du- Ogólna liczba Komsomolców Tulaków 
na Białorusi wynosi 600  osób, pionierów 
(czerwonych barctr/.y) — 7 0 0 .

Nastroje na naradzie więcej niż minorowe. 
* *

Im bliżej przednówka tern szybciej 
wzrasta bezrobocie na Białoruś,. Nu dzień 
1-go m arca było zarejestrow anych na g ie ł­
dach pracy 16.322 bezrobotnych. Na. dzień 
1-go kw ietnia liczba ta wzrosła d > 17,733 
osób.

A ilu  je s t  niezarejestrow anych, którzy 
uważ,ają tę formalność za zbyteczną wycho­
dząc z -założenia że nie da ona im  sroditów 
do egzystencji'?

*
Sprawców zamachu w Bułgai.ji zdem as­

kowano ju ż dawno. Udział Kominiernu 
stwierdzony dokumentami Mimo to bolsze­
wicy rozpoczęli organizowanie wieców pro­
testu pizeciwko „białemu tenorow i" w  B u l- 
garji, a w najoliższym  czasie ma się odby; 
dem onstracja z togo powodu w Moskwie.

Rezolucje ptotestu jące karnie uchwaliło 
.już większość organizacji kom unistyczaycl

Cynizm,
Ostyk.

'**&& *
^  N A JL E P SZ Y  Ś R O D E K  O D Z Y W C Z Y  £

L A B O R A l O R jU M  A N A L IiY C Z N E
W aisz. Tow . Earrn.

W arszawa, Długa 16. Telefon 1 9 ,—60. 
pod k erunkieiu wybiuiych soecja islów  le- 
kaizy i chemików W y k o a y w a  w szelkie  
a n a l iz y  le!:arsk,e, (ecluuczne, fairnaceutycz- 
ue, środków spożywczych, wody i t. d 
p zy^rządza płyny mianowane i odczynniki 

c la  lekarzy i chem ików .

P o i s k i e  T o w a r z y s t w o  T e o -  
z o f i c z n e .

Zawiadamia, że bawiąca obecnie 
w Wilnie prezeska T-wa p Wan­
da D ynow ska. wygłosi jeszcze trzy 
oaczyiy, a mianowicie: I V  —  Po- 
ięoa myśli, 2 V — Ewolucja ludzkoś­
ci i 3 V Praca Wszechświatowego 
Towarzystwa Teozoticznego, Odczy­
ty odbędą się w san Domu Oficera 
Polskiego (Mickiewicza 13), pocz. o 
godz. 6-ej wieczorem. Bilety wcześniej 
można nabywać w cukierni „Świte­

zianka* (Mickiewicza 1).

T O M  DRUGI

Z myth przszyu politycznych 
i walk

VI

Podczas mego pooytu w Stanach 
Zjednoczonych nie chciałem ograni­
czyć się do roli obserwatora i bada­
cza Poionji amerykańskiej na tle sto­
sunków Stanów, ale pragnąłem od- 
dzaływać na nią, szerzyć wśiód niej 
świadomość nadchodzącej wojny i 
potrzebę czynnego wystąpienia prze­
ciwko Rosji w czasie tej wojny. 
Piagnęł m, jednem słowem, idee me­
go rćteraiu na kongresie polskim w 
Washingtonie, idee stoi muł.rwa,ie w 
„ S p r a w i e  P o I s k i e j " ,  upowszechnić 
wśród T>olaKów amerykańskich,

Spotkaierr. przeciwdziałanie ze 
strony, z której spodziewałem się 
znaleść w s f >łtzialanie, mianowicie ze 
strony p. Tomasza Siemieradzkicgo, 
w owe czasy redaktora „ D z ie n n ik a  
Związkowego*.

Tomasz Si mieradzki by] docen­
tem prawa rzymskiego^ w Kazaniu, 
należał do generacji, która w y  wo- 
rzyła ów kierunek d uchow y, z kióre- 
go puwsiaf polski socjanzm oraz 
kierunek narodowy. Był w swoim 
czasie zbliżony do twórców Ligi Na­

rodowej, był i pozostał iredentystą 
polskim. Zapoznał się w swoim cza­
sie z więzieniem rosyjskiem, zniewolo­
ny b ył do emigracji. Kod.s, Kurcjusz, 
Siemieradzki wł. Kozłowski udali się 
razem do Stanów Zjednoczonych, 
piagnąc tam prowadzić działalność 
wykładową wśród Poionji amerykań­
skiej; projektowali prowadzić uni­
wersytet ludowy ruchomy,

Siemieradzki wykładał dzieje poro- 
zoiorowe, wydat on je w dwuch 
(omach. Jest to ks ążka, posiadająca 
b ard zo  dużo faktycznego mateijału, 
gubiąca się w szczegółach, pozba 
wiana syntezy, bardzo nudna, choć 
owiana patrjotyzmem, idealizująca 
n asze  dzieje potczbiorowe. Kurcjusz 
i Kodis wykładali nauki przyrodnicze, 
Kozłowski—wszystko: hiStorję, przy­
rodę, ekonomję, psychologję.

Uniwersytet napotkał przeciwdzia­
łanie duchowieństwa polskiego w 
Siar.acn Zjednoczonych, które zostało 
zaniepokojone wykładami o p ocho­
dzeniu człowieka, o powstaniu wszech­
świata, i podobneini tematami pizy- 
.odniczemi, omawiaiącemi według 
teoryj naukowych io, co inaczej jest 
przedstawiane w' podaniach bib-ijnych. 
We wszystkich większych skup eniacli 
ko.onji polskiej spotkał niepowodze­
nie. Pomimo to, nie zarażając się rem 
Kurcjusz w c i ą o w u c ń  lat kontynu- 
ow ił na własną tękę swe wykłady

przyrodnicze, pracuj jc naukowo i 
przymierając głoGem. AAniej uporczy­
wym oył Siemieradzki, jednak wy­
kłady swe kontynuował już wówczas, 
gdy Kodis i Kozłowski zaniechali 
swoich. Siemieradzki byte jes tb a id zo  
słabym mówcą, zacina się, wykłady 
jego były nudnawe.

Z Paryskim, późniejszym wHkim 
wydawcą poczytnego tygodnika „Ame­
ryka— E ch o “ założył pismo A m e r y ­
ka,  był pewien czas profesorem se- 
minaijum duchownego - polskiego w 
Detroit, przechodził ciężkie naierjalne 
tarapaty, zosial następnie redaktorem 
„Dziennika Związkowego" z pensją 
100 dolaiów miesięcznie. Za sto do­
larów miesięcznie można było wó­
wczas w Stanach żyć wygodnie. Lecz 
nietylko pensja redakłora organu 
Zw-azKU Narodowego Polskiego w 
Ameryce pociągała go Był on pan jo ­
tą Związku. Związek był dla niego —  
„Polską w minjaturze“, kościołem 
prześladowanym pizez k.er D ucho­
wieństwo polskie w Stanach Zjedno­
czonych dążyło do supremacji, nie 
ciiciało zgodzić się na to. że do 
Związku Narodowego Polskiego 
mogii należeć niekatolicy, pragnęło 
wyrzucić za nawias polskich organi- 
zacyj wszystkich nieprakiykującycli 
katolików. Po latach swego istnienia 
Zw.ązek Narodowy Polski nie spo­
tykał tych napadów duchowieństwa,

co przy swych pierwocinach Dawne 
prześ:adowunia usiłował przypominać 
Siemieradzki, aby krzewić ducha 
Związku. Gdym był w kraju, Związek 
N aioaow y Polski w Amer/ce zaryso­
wywał się w mej wyobraźni, jako 
kolosalna niepodległościowa organi­
zacja polityczna. W Ameryce pozna­
łem jego podłoże— ubezpieczeniowe, 
wypłacania pośmiertnego i zapomóg 
w razie choroby. Mówiono mi o ko­
misjach przy Związku: komisji kolo- 
nizacyjnej, emigracyjnej. Wkrótce 
przekonałem się, że owe komisje są 
fikcją.

W korespondencji do „Gońca* 
(wycnodzącego vr Warszawie) oma­
wiałem Związek Narodowy Polski, 
podnosząc jego znaczenie, lecz wska­
zując na jego realne funkcje i spro­
wadzając znaczenie do właściwej 
miary Wywołało to napaść Siemie- 
radzkiego na mnie w  „Dzienniku 
Związkowym*.

Siemieradzki przejawiał życzliwość 
i uprzejmość, gdy sądził, że przeby­
wać będę w Stanach Zjednoczonych 
kilka tygodni. W.oziałem, że twarz 
jego zdradzała niepokój, gdym mu 
po paroiygoaniowym pooyeie pow ie­
dział, że zamierzam pizebyć w Sta­
nach około roku, i że chciałbym 
miewać tu wykłady z zakresu histo- 
iji polskiej porozbiorowe,. Siem.e- 
radzki uważał, że szczytem ambicji

dla polskiego inteligenta w Stanach 
Zjednoczonych, chcącego pracować 
dla Poionji amerykańskiej, jest sta­
nowisko redaktora „Dziennika Związ­
kow ego*; ooawiał się, że bedę sięgał 
po owe stanowisko, bęaę jego 
współzawodnikiem. Przedemną n*e 
wypowiadał swych obaw, alem je 
wyczuwał. Korespondencja moja do 
G o ń c a  nie szta po jego linji, on 
usiłował ją wyzyskać d ‘a ataku na 
mnie. Napisał w „Dzienniku Zwią­
zkowym, że róini biaglerzy, kió'ym 
nie udaje się naciągnąć Związku Na­
rodowego na pieniądze, spotwarzają 
go w pismach starego kraiu. Nie 
byłem nazwany w owej wzmiance, 
ale byłem jedynym gościem z kraju, 
jedynym koresnondentem ze Stanów, 
łatwo było domyślić się, ze to o 
mnie ino va. Zaprotestowałem w 
„Ameryka Echo* w liście otwartym 
do redakcji, wykazując żem niczego 
nie żądał od Związku i że nie pisa­
łem o nim fałszów. Wywołało to ust 
jakiegoś Związkowca, prawdopodo­
bnie zrobiony w redakcii „Dziennika 
Związkowego*, w kiórym byłem na­
zwany po nazwisku i uznany za 
zniesławiacza Związku.

Odpowiedź dałem w „Ameryka-- 
E c h o “ jako czasopiśmie najbar ziej 
upowszeclinionem w ś ró d  PoF"<ow \y 
S anach i jiosiaaajacem upowszech­
nienie nie lokalne, 6 ]• w ‘Y5*  *uo



E. MIESZKOWSK ieoiczo K U P E L O n e
i czapki męskie Habig, 
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TRZErCi MAf.
O d e z w a

d o  og ó iu  p o i s k i e i  m ło d z ie ż y  a k a -  
a e m i c k i e j  U n iw e r s y t e t u  S t e f a n a  

B a t o r e g o  w  W iln ie .
Koleżanki i koledz^.
Dzien Święta Narodowego 3 go 

maja, jako rocznica wie kopomnej Kon­
stytucji, będącej świadectwem zdro­
w e, o zrozumienia ide’ państwowej 
orzez Naród P o !sko, Jego . poczucia 
łaciu i piawoiządności, winien być 
szcze óime uroczyście przez M ło­
dzież Akademicką obchodzony.

Ku uczczeniu dnia 3-go m ja ma 
się odbyć w mieście naszem pocliód, 
w którym również Młodzież Akace- 
micka należ-ie miejsce zająć powinna.

Pochód 3-go Maja w Wimie wo­
bec stałego zag, ożeni i naszych pia­
nie oci W.sehodu i Zachodu winien 
być naocznem św.ajectwem mocy, 
tężyzny i karności naszego Narodu i 
to w pierwszym rzędzie je g o  mło­
dych poko! ń,

Wiieński Komitet Akademieki 
wzywa ogół polskiej /Młodzieży Aka­
demickiej do jaknajliczniejszego u- 
działu w pochodzie 3 go Maja, a lbo­
wiem jedynie w ten sposóo program 
obchodu Święta Noro ta w ego w n a ­
szym mieście umożliwia każdemu 
Po oków/ zamanifestowanie swej so ­
lida'ności z wielką i eą Państwową i 
Narodową Tw órców  Konstytucji 3-go 
.Maja.

Niech więc me zabraknieżadi.ego 
akademika Poiaka na ulicach miasta 
"SMiina wśród szeiegów pochociu3 go 
M aja.

W i l .  K o m i t e t  A k a d e m i c k i .

Zoiórka Młodzieży Akadem:ckiej 
odbędzie się na podwórzu Skargi o 
godz. 0-ei punktualnie, pocz m o 
godz. 9-ei min. T5 wymarsz na plac 
Lukiski dla wysłuchania mszy poio- 
wej, po której odbędzie się pocliód.

Na Dar Narodowy 3-go Maja
Jutro Polska cała, wszystkie zie­

mie Prześwietnej Rzeczypospohtej 
obchod ź ć będą Święto Narodowe.— 
Uderzą dzwony, powieją chorągwie, 
zajaśnieje pona 1 wo na. Ojczyzną na- 

:S z ą  srebrnopiór y orzeł. Si ni e j  od 
spiżowych dzwonów bić \vinnv serca 
nasze Seica syr.ów tej Ziemi, Jej 
obyw ateli. W  d.iiu 3-go Maja,. 1791 
.roku Naród Po ski ś więcił poraź 
pierwszy dzień oświały naic (owej. 
Odtąd po wieki, w la ach ucisku i 
niewoli Świętem Ośw.aty byl dla 
Polaków ten dzień. Tęrn samem 
ś w i t e m  pozostaje on i dziś w W ol­
nej Polsce. Darem narodowym byka 
tv roku 1791 Wiekopomna Komty- 
tueja 3-go Maja. W  siódmą socznicę 
Zmar.wych wstania Polski niechże 
jasnym i radośnym b ę d z e  fen dz.eń 
dia wszystkich Polaków. Zapomnijmy 
o  wszelkich naszych urazach, walkach 
partyjnych i błędach. Niecn się dusze 
nasze ruzraduja W olnością Naroau i 
tern wszelakiem szczęściem jakiem 
nas ta woiność obdarzyła. Cieszmy 
się zastępami dziatwy naszej szkol­
nej. Radujmy się, że pizez te kiótkie 
siedem lat zmogliśmy ciemnotę w 
kraju. Nasz to czyn, n«sz to tiud, a

w.ęc i chwała tiasza. A szczęśliwi i 
radośn. czynem znowu stwierdzajmy 
naszą miłość dla tej Ziemi uko­
chanej.

Na Dar Narodowy 3-go Maja co 
roku Porska Macierz Szkolna zbiera 
ofistne ciosze. Z of.ar Narodu po­
wstają Szkoły, Ochrony, Czytfc nie i 
Domy Ludowe. W roku bieżącym 
Macierz Poistca ma 140 czkół. 50 Kół 
Polskiej Mecierzy Szkolnej prowadzi 
pracę oświatową w Wiinic i na pto- 
wmrji.

Na utizyimuie tych pla rowek 
oświaty naszego narodu; na wzmo­
żenie podwalin Państwa, na wycho­
wanie pizyszlych obywa: eh kraju, 
składajmy w dniu 3-go Maja- o/iaiy 
na Dar Nirodowy.

Z a rz ą d  O k rę g u  W i l e ń s k i e ­
g o  S t o w a r z y s z e n i a  D o w b o r ­
c z y k ó w  „Ku c h w a l e  O jczy zny / *
niniejszem wzywa wszystkich człon­
ków i sympaty óvr o jaknajlicznicjsze 
przybycie w niedzielę dnia 3 maja 
o goozin e 8 i pół rano do lokalu 
Sekre uj ilu Stowai zyszeui t (zaułek 
Sw. Micnalski Nr. 2 m. 23), celem 
udania się następnie pod sztandarem 
Stowarzyszenta na piać Łuktslu dla 
wzięcia udziału w u oczystoś .aacir i 
pochodzie. o “

—  C e h  K r a w ie c k i  w m. Wilnie, 
niniejszem prosi swoich członków o 
przybycie-w dniu 3 maj a o godz. 
8 i pól rano do lokalu przy ul. Zam­
kowej p o 1 N ’\ i0  c e e m wzięcia 
udziału wraz ze sztandaiem w uro- 
czystosciu i pochoezie w der. Nncó 
dowego święta.

—  P r z e d s t a w ie n i e  d la  d z ie c i .  
W  celu udostępnienia dzieciom szkól 
powsz. m. Wilr.a rozrywki w dniu 
3-go wiaja r. b. jako w ozień święta 
naiodowego Dyrekcja teatiów Pol­
skiego i Wielkiego zaofiarowała na 
przedstawienie o godz. 12 i pół bez­
płatne bilety dia dziatwy szkolnej, 
wobec czego Inspektoijat Szkolny 
rn. Wilna wzywa Zaizą iy szkól powsz. 
posiadające od iziały V —-VII do zgło­
szenia się w lnspek<orja< ie dziś t. j. 
2-go maja r. b. w godztnach rannych 
w celu odebrania przeznaczonych 
dla szkół bi etów. inspektorjat z na­
ciskiem podkieśia, że żaden brlet nie 
może być w tym dniu zmarnowany.

—  O d c z y t  o  3  M a ju  wygłosi 
p. Tadeusz Tuikowski w sobotę dn. 
2 misja o goriz. 7 i pół. wiecz. w 
Dorn ud lud owym przy ni. Zarzecze 4. 
Będą p zeoocza. Wstęp bezpłatny.

—  Z a rz ą d  K o ła  P o l s k  e j  M a ­
c ie r z y  S z k o l n e j  sm. T . K o ś c iu s z k i  
podaje do wiadomości, iż w sonotę 
2 mzia o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Domu Ludowego im, ks. bisk. Ban- 
duiskiego, Nowa Aleja 2, odbędzie 
się obchód rocznicy Konstytucji 3 
Maja. Na progiam złoży się 1) P ie j  
lekcja, 2) Obrazek sceniczny: . P o ­
siew 11. Wstęp bezpłatny.

— Z a rz ą d  N. O. X. w  W i l n i e  
wzywa wszystkie członkinie swoje do 
wzięcia udziału w pochodzie 3 maja

pod przewodnictwem gościa naszego,

z Centrali Warszawskiej posłanki 
Puzyunnki i pod naszym sztandarem 
Zbiói k na dziedzińcu domu Nr. 22 
przy ul. Mickiewicza (obok cukierń! 
Szuala) o godz. 9 lano.

—  Z a » ząd K a t o l i c k i e g o  Z w ią z ­
ku  P o le k  uprasza wszystkich człon­
ków o zebranie się w dniu 3 maja 
o godz. 9 i pół rano w mieszkaniu 
P. Jeleńskiej, Mickiewicza 19 2.

—  Z arząd  T o w a r z y s t w a  Pań 
m r ło s ie id z ia  sw . W i n c e n t e g o  a  
P a u l o  prosi swe czfonkitiie o zeb.a- 
nie się w dniu 3-go maja o godz. 9 
m. 15 przy aptece Jundziłia (ul. Mic­
kiewicza! by wspóinie z innemi orga- 
nizfcfłmi wziąść udział w nabożeń­
stwie na placu Łakiskim, a następnie 
w pochodzie przez miasto.

—  K o n w e n t  P o f o n . a  zawiada­
mia Szanownych hiiisirów Konwentu 
oraz zkaitelowanych Korporacv], iż 
poiządek komerszowych uroczystości 
w dniu 3-go maja bądz>e następujący: 
godz. 4 i pół pp. wyjazd z lokalu !<!, 
godz. 7 a powrót, goaz. 7 i pół ko­
lacja. W razie deszczu uroczystość 
komerszowe rozpoczną się o —godz. 
6 i pół w lokalu K!

P. senator Posnor napisał, a „Kurjer Wi­
leński* wydrukował w czor ij no uaozelnem 
miejscu coś w rodzaju peanu na cześć 
Pierwszego M aja .

Powiedziano tam jest, (nujjdzy u.umni, 
że dzień 1-szy m aja „jest świętem ntrwegtf. 
p r z y s z ł e g o ,  kalendarza ludzkości*.

B yć może. I ły  jeszcze tej m uzyki przy­
szłości reo słyszym y, lecz może pan Senator 
ma delikatniejszy s łu c h ...

Chodzi nam natom iast bardzo poważnie
0 to, że‘ „K urjer W ileński* woła na cały  
głos ustam i senaiora Posnera; ■

—  Staniny pod opieką Czerwunego Sztan- 
darul

Pod opieki).? A któż to u nas tak okrut­
nie nasta je- na w ileński organ p. B artela
1 towarzyszy, że aż mu bezpieczniej pod czer 
wonym sztandarem niż pod — białoczcrwo- 
nym, polskim państwowym i k o n sty tu cy j­
nym? -

I drugie jeszcze, za pozwoleniom, pytanie.
W senatorskiej aryndze ogłoszonej pi zez 

„Kurjer W ileński* na progiamowein miejscu, 
w c z y tu jem y  unoszenie się nad „zbrojnym * 
tłum em  śpiew ającym  pieśń „Buntu i Odro­
dzenia". Buntu? A wobec ez^go i kogo lak 
„ Ku i je ra  W ileńskiego* korci buntować się?

A możo to wszystko tak  sobia tylko... na 
■wiwat? Ja k , nieprzymiei zając, w M arsyljan- 
,,e tnrzanie się „we krwi tyranów *?

W nikim  razie ag itacy jn a  metoda p. sa­
na ora Posnera i „Kurjera W ileńskiego* je s t  
b an k o , bardzo slaroświocKa.

Nowości wydawnicze
—  „ P rz e g lą d  W A ro zaw sk i". wydawany 

w WarsAiwio- przez insty iu t wydawniczy 
liibljot. ka Polska nie' przestaje późnić się 
(doiąii na rok bieżący wyszły ty lko  dws 
zaszyty, za styczeń i luty) lecz w ynagiadza 
długie czekanie: bogactwem i doborem
treści. W zeszycie lutowym zw racają prze- 
dewszystkicm uwagę takie prace jak W. 
Berenta o rebusowej 1 tnjcmniczuj „B ajce* 
dotli ego, i o moskiewskich “filom atach*. Nie­
m niej ciekaw e co pisze o karykaturze w o- 
góle znany karykatu rzysta  J .  Szw ajcar’. 
i/zi»ł kryty  id i Kroniki, jak zawsze, oblity 
1 za-Jlony przez pierw azot zędne pióra.

—  C. A .a s z k .c w ic z : „ B o le s ła w  Prujs
i je g o  id e a ły  życiow e*,  c tr . 202. Lublin. 
Dom W ydaw niczy Głowińskiego i sp.

MONI KA
SO BO T A

Dziśfis
Anastazego 

Jutro  
Zn? krzyża

— Z  I z b y  S k a r b o w e j .  Prezes 
Wileńskiej Kby Skarbowej p. Jan Ma­
łecki powrócił z Warszawy i przyj­
muje interesantów j ik zwykle ‘ od 
godz. 1 -ej do 2 > pół.

— (p) S t a n  b e z r o b o t n y c h  w
W i l n i e .  Na dzier 1 maja r. b, znaj­
duje s.ę na ewidencji Państwowego 
Uizęciu Pośrednictwa Pracy 1733 oez- 
robotnym, z czego mężczyzn 1265 i 
468 kobiet. >

W  po/ównar.m z dniem 1 kwie- 
tuta r. b. liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się o 125 osób, (Na 1 kwie­
tnia nolowano 1859 bezrobotnych).

Najbardziej dotknięci bezrobociem 
są pracownicy niewykwalifikowani — 
notowano z tej branży 600 beziubo- 
tnyco.

" Z innych branż, jak następuje: 
służba domowa— 238; metalowcy —  
1 S 4 , b.uraliści— 155; pizemysł budo­
wlany— 111; pizemysł skórny —  104; 
przemysł drzewny —  44; pracowmicy 
sezonowi— 45; hutnictwo— 18; f prze­
mysł włókienniczy— 16: przemysł pa­
pierniczy i drukarski— 16; spożywczy 
28, konfekcyjny —  20; służba folwai- 
czna— 15; piacowr.icy komun.kacyjm 
— 17, oficjaliści rolni— 27; nauczyc'ele 
— 9, technicy— 21 ; subjekd handlowi 
—22; inni— 29; praktykanci teiminat. 
— 9; inni 5 >

rr. (p)- P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u
O .F .3 .  Onegdaj odbyto się w lokalu 
P.U P.P. posiedzenie Zarządu Obwo­
dowego funduszu bezrobocia, na 
którem, pc wysłuchaniu wyjaśnień 
pana przewodmczącego - i dłuższej 
dyskusji, uchwalono następujący plan 
kontroli zakładów pracy:

1) Kontroler obw odow ego biura 
funduszu bezrobocia , ma obowiązek 
dokonywania stałe; kontroli każdego 
przedsiębiorstwa, podlegającego za­
bezpieczeniu, na terenie miasta tftilna 
i powiatuWileńsko-Tiockiego, spraw­
dzając w-g.list płatniczych prawidłowość 
dokonanych potrąceń na rzecz fun­
duszu bezrobocia, jak również ilość 
zatrudnionych toooiników.

2) Przy dokonaniu lusfiacji sp o­
rządzane są protokuły z wym.enie- 
niem ewentuJnych zaległości zakładu 
pracy, celem periodycznego nadsyła­
nia wykazów zaległych płatników do 
Mag-stratu miasta Wilna o przymu­
sowe wyeg-ekwowanie przez sekwe- 
stratorów.

3) Przynajmniej iaz na miesiąc 
zasięgnąć infonnacyi o nowootwar-

fych zakładacli piacy w kasie cho­
rych, a to celem wykrycia przedsię­
biorstw, uchylających się od płacenia 
wkładek.

4) Na każde posiedzenie Zarządu 
W I L E Ń S K A .  O bw odow ego funduszu bezrobocia 

przedkładać sprawozdanie z wyników 
kontroli.

W sch. sł. o g. 4 tń. 21. 

Zach. sł. o 6 m. 42.i

— ( d) P r z e d ł u ż e n i e  t e r m in u  
w y p ł a t y  z a p o m ó g  d ia  b e z * - o c o i -  
n y c h .  Wypłaty zasiłków dla bezro­
botnych, ■ którzy wyczerpali do dnia 
U  kwietnia na'eżne im sumy w ok­
resie 13-sto tygodniowym, zgodnie z 
zaiządzeniem Ministeijum Pracy i 
Opieki Sjuołecznej z dnia 30 kwiet­
nia r. b., uskuteczniane będą dalej, 
gdyż termin tych wypłat przedłużony 
został do dnia 3-go maja r. b. 
włącznie.

—  H a b e m u s  P a p a m !  Wczoraj 
na iicznem zebraniu przedstawicieli 
sfer najbardziej interesujących się 
teatrai,ien: sprawami, przewodnicze­
niem przez p. Deiegata Rządu, przy­
były z Warszawy wsoóldyrektor in­
stytutu Reduta, p. Mieczysław Lima­
nowski uczynił następującą propo­
zycję-

instytut Reduta (jak wiadomo, 
teatr Reduta nie istnieje) do którego 
należy naaer znaeźna uczoa artystów 
dramatycznych i artystek przeniósłby., 
s ę  z Warszawy do Wiina i odjąłby 
prov/adzen:e polskiego teatru drama­
tycznego w mieście naszem. W naj­
bliższej przyszłości przybyłby do 
Wilna dyr. Ja!jam Osterwa dla osta­
tecznego ustalemarealizacji tego planu.

Propozycja została przez zgroma­
dzonych —  wśiód których między 
innymi znajdowali się p. generat 
Rydz śmigły tudzież zastępujący ku­
ratora naczelnik Śwideiski —  powi­
tana z r entuzjazmem. Bije ona oczy­
wiście vvszystkie konkursy. Jest bez­
konkurencyjną.

P. Delegat Rządu oświadczył, ze 
propozycja Reduty ma zasadnicze 
poparc!e ministerstwa oświecenia pu 
bl.cznego tudzież władz miejsc wycen/ 
Pewne komplikacje,' podniesione przy 
wymianie zdań na , zebraniu, kióre 
mogłyby się nasunąć przy realizacji 
projektu, (np. kwestja gmachu na 
Pohulance) dadzą się usunąć. Kon­
cesję Reducie na „ prowadzenie w 
przyszłym sezonie teatru dramatycz­
nego w Wilnie udzieli Delegatura. 
Ingerencja wszelkich innych czynni­
ków —  zbyteczna.

Na razie, czyli w przyszłym se­
zonie, opery polskiej w Wilnie nie 
będzie.

—  ( g )  P o s i e d z e n i e  K o m i s j i  
r z e c z o z n a w c ó w  w  s p r a w i e  c e n ­
n ik ó w  h o t e l o w y c h .  W dniu 6 b.

Dancing Restauracja „Warszawianka"
Dziś i jutro

K O N K U R S Y  T A N E C Z N E  Z  N A G R Ó D  KN[\ „
W  każdy następny czwartek i poniedziałek będą s ę o ibywaiy, również k o n -‘ 

k u r s y  t a n <3 e z n e z r o  z n a  i t  e n i i  a t r a k c j a m i .
W  czasie obiadów i kolacji nr/.ygrywać będzie o m estra  pod kiemwniciwem p. Z. 
W ejnberpa przy współudziale p. 11. Parusa i znany Jazbatid. Fodczas dancingu 
artystyczne »oiowe t a ń c e  p. A. B  r o v n a i sił artystycznych. Zakład 
ot wartydu gc 3z 3  w nocy.   Z a r z ą d

owym Stanie, ale wejJwszystkTcS sku­
pieniach. Trzymam się tej zasady, że 
nie należy poiemizować zbyt często 
n.epodobna odpowiadać na każde 
szczęknięcie; ten, kloby ciągle uga­
niał się za szczekającymi na niego 
psami, nie zrobiłbv nic, ale niepodo- 
ona jest produkcyjnie pracować, nie 
odegnawszy napastników i niedawszy 
im dotkhwej nauki. Trzeoa bić rzad­
ko, aie mocno Powiedział słusznie: 
Roosveiu „Lepiej nie uderzyć, niż 
uderzyć zbyt słabo*. Trzymając sie 
tej zasady dałem p. Tomaszów' b;e- 
mieraazioemu mocną oaprawę, bole­
śniejszą ud wy.nyśiań, któremi go 
obsypywali przeciwnicy w prasie 
polsko-amerykańskiej. Zaatakow, łem 
p. T, Siem eradzktego na wszystkicn 
punktach, wykazują^ jak me orjen- 
tuje się on w stosunkach amerykań­
skich oraz w stosunkach polskich
i jak nieudolnie funkcjonuje Związek,
gdy idzie o spiawy sztiszej wagi 
dla naszego wychodźtwa.

Ze Zw.ązkiem zaznajamiałem się 
stopniowo— pisałem w owym arty- 
kute. Pracując nad kwestja imigracji 
w Ameryce, napotkałem w spiawo- 
zdaniacii parlaTientarnych wzinianKi 
o pio estacin grup związkowyen jirze- 
ciwko n nwemu projektowi lmigiacyj- 
nernu z 21 stycznia 1910 r. lecz sa­
mego bim, jak projektu znaieść nie 
mogłem, były one w dodatkowych

dokumentacln. Udałem się do Zwią­
zku, sądząc, że tam znajdę materja>y 
do tej sprawjp jarawdopodob .ie po- 
ruczonej któremuś z .. urzędników 
Związku. W  kance aiji odesłano mię 
do p. Piątkowskiego, ten do Siernie- 
tadzkiegó. P. Sieni eradzki upewniał 
mię, że sprawę już utaił, dawszy od­
powiedni artykuł.3

„Tymczasem sprawa jest w ko­
misji kongresowej, popiera ja m n ó­
stwo petycyj i cały współczesny 
zwrol opinji amerykańskiej. Z roz­
mowy w aanej sprawie i z artykułu 
Siemieradzkiepo przekonałem się, że 
całkiem nie u ia  tej kwestji (w arty. 
kule pomięszał ustawę z obecną no­
welą), nie crjenUije stę w czynnikach, 
któ;e spowodowały niesankejonowa- 
nie przez prezydenta w 1897 r. bilu,
niedopuszczającego analfabetów i
wszystko p.zypbuje Związkowi."

„W tym samym czasie, pracując 
nad kwestją kolonizacji roiue] i w ie­
dząc ze sprawozdań zwią/kuwych 
żc p rz y  zw ązku  i s t n i e j e  k o n t u j ą  k o -  
lomzacyjna pojecliał.-m tam po i u 
fo-rn.cje. „Dziennik Związkowy" o g ­
łasza wciąż o farmach w Texasie. 
Wedie uciiwa! Związku, p sina zvvią,;:- 
k »wfe rnogą ogłaszać o zieiniacli 
aprobowatiych -p.zez K o m i s j ę .  Uwa­
żając Texas za nieodjiowiedm dia 
naszej kolonizacji, uekaw bytem

opinji komisji. Okazało się, że k o ­
misja istnieje tylko na papierze'*.

„Cóż więc robi Związek poza 
ubezpieczeniami? Kręcą się Iudzuka 
w kólKo na drewnianych konikach w 
narodowe baiwy malowanego karu­
zelu, a p. Siemieiadzki wierzy i in­
nym do w eizei.ia podaje, że to są 
konie do orki narodowej i turnaki 
dia wano.“

„Nawet przyjaciele p. Siem-eradŁ- 
kiego uznają, że jest on dziennika­
rzem od siedmiu boieści, lecz uz*ają 
go za uczonego; p . Siemieradzk. 
przejawia ogromną zarozumiałość. 
Lecz rzeczywiste ' zasoby umysłowe, 
zarówno jak naukowe tego człowie­
ka s» bardzo skiomne. jakoby bardzo 
dobrze stoi on w filologji łacińskiej; 
lecz to nie zwiększa zdolności orjen- 
towania się w pracach politycznych i 
społecznych. W ybietając się do Ame­
ryki, p. Siermeradzki przygotował 
kurs hisiorji polskiej porozbiorowej. 
Rzecz, ta, wydana w Ameryce, jest 
bardzo mało znaną w Europie z po­
wodu maiej swej wartość. W' ciągu 
ostatnich lat dziesięciu r/ydawnictwo 
ziódet zatówno przez rosyjskie in ­
stytucje naukowe, jak i Akademję 
Krakowską otaz dzięki prof. Askeua- 
zenut i szeregowi ntiodycli uczonych, 
historja polska pororbiototra zrobiła 
olnrzyrni postęp. Rzecz charaktery­
styczna, te  całym tym postępem me

interesował się proi. Sierr. ieradzKi. 
Świadczy to tylko o biurokratycznym 
stosunku jego do przedmiotu. His 
torja p. Siemieradzkiego stoi na po­
ziomie naukowym z przed 20 laty 
Nie mając zdolności syntetycznych 
prof. Siemieiadzki gubi się vr dro­
biazgach. Nie objaśnia powstania 
tych lub owych duchowych produk­
tów danej epoki, raprz. towianizmu, 
ale z nim polemizuje na jednych pun­
ktach, na innych zgadza stę.#

„Dzieje poiozbiorowe, zdaniem 
jego, to dz'eje walki o niepodległość; 
tymczasem di u walki poprzedzały 
manifestacje lojaiij,tyczne, jak  przyj­
mowanie Aieksóndra 11 entuzjastycz­
nie w Warszawie i Wilnie. Same 
nasze walki zawierały pierwiastek
ugody, szczegółu.e wojna 1831 r. 
gdy przegraliśmy nie dla braku sił 
fizycznych, lecz duchowych. Ale p. 
Siemieiadzki nie miat odwag; niełyiko 
powiedzieć całej prawdy, ałe rzucić 
na nią okiem duszy, nawet wówczas, 
gdy poziom moralny jego był znacz­
nie wyższy niż dziś. Dziś przy znacz- 
nem i przedwczesnem oAabieniu
władz umysłowych tąż samą ? wą
błędną metodą myśleń^- dochodzi do
takich sądów:" Wszystko czem czasy 
obecne w Polsce i Rosji óżnią suę 
na lepsze od czasów z przed J 9J 4 r. 
żłobili japończycy (zgoda), a że me 
dokonali swego dzielą, to chyba ich

wina, a nie Rosjan i Polaków 
(horrendum). „Przyznać - się że z 
optesji 1904-5 r. wyszliśmy bez świa­
domości politycznej, potrzebnej oia 
walKi i wyzyskania sytuacji,— to nad 
siły psychiczne p. Śieruieradzkiego. 
Słaby duchowo pisarz obniża swych 
czytelników."

_ „Czy pisał o Kongresie słowian^ 
skim, czy o wybraniu na wójta gmi­
ny w Westfalji Polaka, czy o innym 
jakim objawie politycznym — Siemie- 
radzki wszędzie przedstawiał to, jako 
zwymęstwo polskie. Przyjaciel i po­
mocnik p. Siemiera-dzkicgo, p. Piąt­
kowski, bronił tego, jako taktyki 
służącej do zachowa: ia polskość 
wychodźców. Odpowiadałem na to w 
owym artykule: „Cóż warta taka
polskość, dla któiej wyżywienia trze­
ba fałszu, kłamstwa? Kiamsłwo ro 
zleci się, jak dym, nastąpi wówczas 
dezercja narodowa. Położenie nasze 
jest w rzeczy samej tragiczne i świa­
domość jego grozy zmusza do sku- 
pieria s ;ę dla wspólnej jyracy i wa.ki, 
Nie działacz społeczny i polityczny, 
pragnący czyim, .de bimckra.a, chcą­
cy bierności społeczeństwa wrnawia. 
że wszystko jest w porządKU.**

W ł a d y s i a w  S t a d n i c k i



4 S Ł O W O Nr 0 8 ( 8 1 2 )

Dr. S. Margolis
O a b i r e l  R o e n t g  e n o \v, s k i 
p r z e św ie t la n ia ,  zdjęcia 1 leczenie promie­

n ia m i R o e n tg e n a .
W ileńska 39 (r óg M ostow ej).

W y p r z e d a !  M E B L I
pokojów jadalnych, sypialnych, saloników, 

kuchni i części pojedynczych.
S  A n c e l e w i c i a ,  W i l n o ,

N r. 15. ul. Niemiecka Nr. 15.

m w lokalu Referatu do walki z 
licnwą i spekulacją przy Komisarjacie  
Rządu odbędzie się posiedzenie ko­
misji rzeczoznaw ców, na którem będą 
rozpatrywane kalkulacje cen na poko­
je w hotelach i zajazdach.

Posiedzenie to wyznaczone jest 
na godzinę 6  popołudniu.

—  (p) C e n y  r y n k o w e  Na rynku 
wczorajszym poda* znacznie się 
zwiększyła. Frekwencja kupujących 
była bardzo znaczna, mimo io nie 
zauważono tendencji zwyżkowej.

C.eny były następujące:
Żyto za kiiogiam — 0,33, — 0,34

—  0,35 —  0.371 pszenica— 0 , 3 * — 0,35 
— 0,37; jęcunień — 0,31 —  0,32; owies
—  0 ,3 2 — 0 ,3 3 ,— 0,351 g ry k a— 0,30  —  
0,31,— 0,32; siano — 0,0 0 —  0 ,10— 0,11  
— 0, 12) słoma —  0 , 0 9 — 0 , 1 0 , — 0,11 
— 0.12; groch —  0,40 —  0,45,' tasola  
biała— 0,55— 0 ,o 0 — 0,65; mleko za litr
—  0 , 2 5 — 0,30— 0,35; śmietana — 1,80 
— 2,00; masło niesolone za kilogram 
— 5 ,50— b,uO; ser wiejski— 1,30— 1,50 
— 1,70; Kartofle —  0,15— 018 — 0,20; 
otręby— 0,23—25— 0,28; łaja — 0,10 
— 0,11— 0,12— 0,13—0,15,

—  (y) O tw a r c ie  w y s ta w y  dzie ł 
sz tu k i.  Onegdaj w godzinach popo- 
łudniowvch —  otwaitą została z ini­
cjatywy red. „Przeglądu Artystyczne­
g o *  F. Jordan Lubierzyńskiego wy­
stawa dzieł sztuk art. mai. Micnała 
Czepity z- Warszawy oraz kilku arty­
stów wileńskich.

Eksponaty te ciekawej ze wsżech 
miar wysiawy mieszczą się w czte­
rech g u sto w n e  urządzonych sa^ch 
„Domu Oficera" przy ul Mickiewicza 
13.

W  wystawie tej poza p. Mich&iem 
Czepilą (49 obrazów), wystawili swe 
dziera artyści wileńscy: Jul ja Pałzu- 
kiewiczówna (3 sztuki), Wacław Da­
widowski '6  szt.), Stanisraw Jarocki 
(2 szt.), Eugenjusz Kazimier owski
(18 szt.), \dam Międzybłocki (5 szt.) 
oraz rzeźbiarz Piotr Hermanowicz 9 
nieznanych dotychczas rzeźb, w czem 
3 b J tk a w e  projekty pomnika Adama 
Mickiewicza.

Wystawę uzupełnia niejako 30 
nadzwyczaj gustownych eksponatów 
z dziedziny tkactwa artystycznego- 
szkoły im. Anny hr. Mohlównej. W y­
stawa otwarta będzie do dria 31 
maja

Wstęp wynosi 1 zł. Dla w ojsko­
wych i dziatwy szkolnej stosowane 
są znaczne usrępstwa.

W ystawę tę zaleca sie wszystkim  
zwolennikom sztuki,

—  S e k c j a  S a n i t a r n a  T . W- 
W o j s k o w e j .  Dnia 5. V. b. r. o 
godz 19 m. 30 odbędzie s ;ę w Szpi­
talu Okręgowym Nr 111 (saia wy­
kładowa Kliniki chcrób oczu U.S. B.) 
posiedzenie Sekcji Sanitarnej T.W .W .

-  Na porządku dziennym:
1. Mjr. lek. Dobaczewskh — O r­

ganizacja i zadanie konipanji sanitar­
nej cywizji piechoty w czasie mar­
szu, postoju i w czasie bitwy.

2. Organizacyjne zebranie p p. 
Oficerów lekarzy rezerwy garnizonu 
m. Wilna.

—  Z a rz ą d  N a r o d o w e j  O r g a n i ­
z a c j i  k o b i e t  w  W i l n ie  wzywa 
członkinie swoje na doroczne ogólne 
zebranie dn. 4 maja o g. 4 i pół do 
lokalu swego Trocka 11 m. 3. Od 
godzinie 5-tej zebranie jest prawo­
mocne bez względu na ilość członkiń.

Na zebianiu tern przemawiać bę­
dzie posłanka Puzynianka przewodni­
cząca Centralnej Warszawskiej 
Narodowej Organizacji.

Z ŻYCFA TOWARZYSKIEGO.

—  W  s o b o t ę  dn. 2 - g o  m a ja  w 
lokaiu własnym prry ul W ileńskejN r. 
33 Stowarzyszenie TechniKÓw Pol­
skich w Wilnie urządza dla członków 
Stowarzyszenia i zaproszonych gości 
zabawę taneczną z atrakcjami

Zaproszenia do otrzymania u Pań 
Gospodyń, a także u Gospodarza 
Klubu. Początek zabawy o god. S-ej. 
Panów ooowiązują stroje wizytowe.

O p i e k a  n a d  z w la r z e t a i r i .
W  W "n ie  tak mało się naogół 

słyszy o funKcjonowaniu bardzo p o­
żytecznej placówki społecznej, jaką 
jest bezwątpienia Towarzystwo o p ;e- 
ki nad zwierzętami.

Towarzystwo powyższe powstało 
w połowie 1923 r. Od tego czasu 
ludzie litościwi «a stow=rzyszem» 
zaczęli śledzić zachowanie się wzglę­
dem biednych niemych zwierząt— 
woźniców, hycli, a nawet dziatwy, 
która tak skora jest prześladować 
ptactwo i zwierzęta.

Każdy z obywattli, który zdecy­
dował się być członkiem Tow. opieki 
nad zwierzętami wmien bezwzględnie 
na każdym kroku uważać czy się co 
złego zwierzętom nie dzieje.

Obecnie zadaniem towarzystwa 
jest zgromadzenie jaknajwięcej czion- 
ków— inaczej ludzi którzy odczuwają 
niedolę zwierząt— pod swą egidą. Cha- 
rakterysłycznem jest, ±q Wileński 
magistrat okazał się w obec powyż­
szego programu głuchym i uie czułym.

Rozchodzi tu się przedewszystkiem 
o stanowisko magisiratu wzgięcem 
hycli miejskich, kiórzy w godzinach 
zwłaszcza rannych wypełniają „obo­
wiązki" sw ego zawodu ku „uciesze*, 
a właściwie zgorszeni j  młodzieży.

Wileńskie 1 owarzystwo opieki 
nad zwierzętami, apeluje za naszem 
pośrednictwem do obywateli —  aoy

zechciało ogóinie poprzeć jego usiło­
wania, które nie tylko, że wywią 
wpływ na doię zwierząt, aie i na wy­
chowanie młodzieży. Tutaj winna być 
przesil zegana zasada, źe ten kto nie 
nauczy się współczuć za młodu zwie­
rzętom — nigdy me okaże się czu­
łam (dobrym) dla ludzi. (es)

0  w  <§» <8*

Z całej Polski.
— S k a z a n i e  s z p .e g ó w . Rozpo­

częły w dniu 23 b. m. proces prze­
ciwko dziesięciu oskarżonym o szpie­
gostwo na rzecz S. S. S. R. toczył 
się przez cały czas przy drzwiach 
zamkniętych. Jedynie z kwalifikacji 
czynu przes’ępriego z artykułu l l l 1) 
K K. wnosić naieży, że akt oskarże­
nia zarzucał podsądnym zbierame i 
przekazy wanie osobom trzecim w 
interesie obcego państw? wiadomości 
tajnych, dotyczących wewnętrznego 
bezpieczeństwa Polski, jej sit zbroj­
nych i poufnych spraw wojskowych.

Onegdaj sąd pod przewodnictwem 
sędziego Kossa, po dłuższej naradzie 
ogłosił wyrok, wymierzający oskarżo­
nemu M;kołajow: Petersowi najwyż­
szy wymiar kary przewidywany przez 
l l l 1) K. K. —  8 lał ciężtdego wię­
zienia. Nadto skazani zosiaii Robert 
Łuczak i Boiys Smimow na 4 lała 
ciężkiego więzienia, Józef Cywiński 
na 4 lata domu poprawy, Jetim Brycki 
na 3 lata więzienia, Kazimierz Kc- 
złowsk1 na 2 lata domu poprawy i 
Stanisława Cywińska na 1 rok wię­
zienia. Łoszczyński i Origorjew zo­
stali uniewinnieni.
$  —  W y s t a w i e n ie  „ D y b u k a *  w  
Ł o d z i .  Teatr miejski w Łodzi wy­
stawił wybitną sztukę żydowską An- 
skiego „Dybuk*, Dramat wyreżyse­
rowany umiejętnie, wywołał welkie 
wrażenie na audytorium. Jest to pier­
wsze wystawienie tej sztuki w języku 
polskim.

Ze świata.
—  W i e c z n y  z e g ’a r z  n e z  w ł a s  

n e j  o jc z y z n y .  Jest nim samozwań­
czy emir Kuidystanu Prawdziwe je­
go nazwisko brzmi Ben Abdullach- 
lecz gdy po wykryciu spisku, w Oj­
czyźnie był zagrożony śmiercią pod 
nazwiskiem J. Albert Bionson wsiadł 
na okręt z zanikiem przedarcia się 
do Anglji a stąd gdziekolwiek in­
dziej, byleby zdała od swoich prze­
śladowców. W  Londynie nie doz­
wolono mu wylądować, p : zesiadł 
się w ;ęc na okręt płynący oo Ameryki
1 znalazł się w porcie nowojorskim. 
Policja amerykańska uprzedzona o 
podróży niewygodnego działacza nie 
pozwoliła mu wysiąść na ląd i roz­
kazała jechać gdzie mu s :ę żywnie 
podoba byleby nie szukał przytułku 
w Starach Zjednoczonych. Właścicielka 
okrętu, ameiykańska kompanja żeglu­
gi, chcąc nie chcąc znowu zabrała 
Ben Adbuliana i zawiozła do Lon­

dynu z poprzednim skutkiem. Nie­
doszły władca Kurdystanu nie ma 
żadnych śiodków utrzymania i po­
zostaje na koszcie kompanji, któia 
zwróciła się do amerykańskiego 
depaitameutu pracy z prośbą o 
zwolnienie jej od bezpłatnego pod­
różnika. Skończy się prawdopodob­
nie na tem, że komparija własnym 
przemysłem podrzuci go na jakiem 
bezludnem wybrzeżu Południowej 
Ameryki.

—  Z a k a z  c a ł o w a n i a  s ;ę  w  
k m i c  Z Budapesztu donoszą, iż 
minister soraw wewnętrznych wydał 
rozporządzenie zabraniające całować 
się w kinematografach podczas ciem­
ności. Rozporządzenie to zostało roz­
plakatowane we wszysikich kinach, 
urzędnik poucyjny będzie zaś rniał 
prawo w każdym momencie oświe­
tlać siedzące w kinie osoby. Rozpo­
rządzenie to zostało wydane na sku­
tek tego, iż po oświetleniu sali w 
jedne.n z kin, ujrzano pewną damę z 
arystokracji, całującą oocego męż­
czyznę co spowodowało pojedynek 
i rozwód.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA.
| M aja 1925 r.

Trussz, S p r z e d . K u p n o .
D e w iz y  I w m oty i
D olary 5 18,5 5 .20  5 17
L-elgj 25 43 20.50 20-37
H o ku d ja  208.55 209 05 208.05
Londyn 25.19,5 25.25 25.13

Nowy - York 
Paryż 
Praga 
Szw ajcarja 
W iedeń 
W łochy

Od dziesiątków c. v powszecknew 
użyciu środek odkażający

FIRMY SCHULKE M W R . 
Tow kke. łteiiiburi

Zwracać baczną aw agę na n a z w ę  i 
m a r k ę  o cJY Y o n n ą . przy kupnie 

zawsze w yraźnie żądać 
L Y 8 G J  - 3 C H U L K E  i M A Y R ,

gdyż tylko nazwa powyższa d a je  
gw arancję dobroci, 

Naśladowniciwa należy odrzucać we 
własnym interesie. D o naoycia w ap­

tekach i składach aptecznych.

25.18.5 
jak  gotówka.

27.22 '27,29 27 15
15.43 15.47 15.40
100.72.5 100.98 100 aS
73.18 73 36 73.—
21.32.5 21.38 21.27

-e p ie r y  w n rto ść io w e :
Pożyczka dolarowa 58.— 57.— 58 —

„ doI. w  7*. 309.73 295.54,5 300.73
Pożyczka konwers, 50.— 47.— —
8 nx. pożyci, konw. 70,— 72.— —
4 5 proc, listy zast.
ziemskie przedw. 25 .— 25,15 25 10

Redaktor
S t a n is ła w  M a c k ie w ic z .
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Zeldowicz
Kobieta-lekaiz 

Z c t ja  Zeldowicz
12 — 5.P rzy jęć 9 —1 i 5 —S 

Choroby kobiece oiaz spec. weneryczne 
iroczopłciow e i skć nc. 

ul. M ickiewicra Nr. 24 (obok hi t .  brlsto

I
m

M D  P A T R I A
orgar m ezaleinycn, jedyny w Polsce £  
tygodnik o zasadach monarcliicznych 9  

i faszystowskich. &
Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia naj- \  
nowsze w spaniałe zdoDycze myśli eu- 9  
ropejskiej, dążącej do wydooycia na- j| 
rodów z nędzy moralne j i m aterjalnej. %
W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3- a
T e 1. 4o—39. P K. O. Nr. 88o l. 

zł. 3 Kwaitalnie.
Pr en.

PRZETARG
O k r ę g o w a  D y r e k c j a  R o b ó t  P u b ­
l i c z n y c h  n i n i e j s z y m  o g ł a s z a ,  
p r z e t a r g  na d z i e r ż a w ę  p a ń s t ­
w o w y c h  o g r o d ó w  war zywno-  

o w o c o w y  ch:

1 przy ul. Młynowej 12.
2. „ „ W  Pohulance 38.
3. „ „ Ostrobramskiej 9.
4. „ „ Letniej 5.
5. „ „ Sadowej 25.

O dzieiżawę wymienionych ogro­
dów mogą się ubiegać tylko osoby, 
które zajmują się lub też zajmowały 
się ogrodnictwem.

Przetarg odbędzie się o lokalu O
D. R. P. (ul. Magdaleny 2 pokój 91 
w dniu 7 maja 1925 roku d godż 
11 rano.

Osoby, pragnące przyjąć udział w 
przetargu, winny złożyć do godz. 10 
rano, dnia 7 maja 1925 r. w kancela- 
rji Oddziaru Budowlanego O. D. R P. 
pokój 77 1) zalakowane koperty z
wymenieniem proponowanych za 
dzierżawę poszczególnych ogrodów 
sum, oraz 2) vadium w wysokości 
5 proc sum wywoławczych, któic 
wynoszą: na ogród pizy ul:

Ostrobramskiej 9 —  820  złot.
Młynowej 12 —  500 „
W. Pohulance 38 — 3 i 5  „
Saoow ej 25 — 200 - „
Letniej 5 —  355 „

Okręgowa Dyrekcja Robót Pub­
licznych zastrzega sobie prawo wy 
boi u oferenta niezależnie od wyso­
kości p! oponowanych przez ruch sum

Informacje o warunkach dzerzaw- 
nych można otrzymać v Zarządzie 
G m achów  i Placów Państwowych 
O  D P. R. (ul. Magdaleny 2, pokój.- 
92) w godzinach od 9  do 13 ej.

D y r e k t o r

G*d A d m i n l s f r a c f l
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JlNasiona na sezon wiosenny!!
Owsa
Saradeii
Wyki
Łubinu
Koniczyny

P o l e c a  S p ó łd z i e ln ia  R c i n a  K r e s o w e g o  
Z w ią z k u  Z ie m ia n

Z a w a ! n a  1.

PfHeea B* ŁoKUęfewski i S-
Wilno, Mickiewicza 42.

U W A G A  I U W A G A !
NA N A D C H O D Z Ą C E LATO!

W i e l k a  o k a z j a  d !a  c z y t e ln ik ó w  S ł  O  W  2.

Każdy, który chce się ubrać wiaz z rodzina ładnie 
i tanio, niech napisze do firmy „ P o l s k a  O s z c z ę ­
d n o ś ć *  w  Ł od zi,  która wyśle wam o połowę taniej 
r.iż w waszych miejscowościach cały komplet towa­
rów skłauający się z 2 6  s z tu k  r e s z te k ,  ty lk o  z a  
3 3  zt. a mianowicie: 3 mir. podwójnego towa,u na 
ubranie męskie iuo palto damskie w dobrym gatun­
ku, 3 i pot mtr. batystu w najładniejszych deseniach 
na całą suknię damską, płótno białe na 1 koszulę 
męską iub damską, na 1 stanik damsk,, m  1 fartuch 
damski, 2 letnie chustki na głowę w najładniejszych 
kwiatach tureckich, 1 ręcznik serwefowy w desenie, 
12 męskich i 6 damskich chusterzek batystowych do 
nosa. Wszystko to, wysyła się tyiko za 33 zł. po 
otrzymaniu listownego zamówienia, (płaci się przy 
odbiorze towaru).
U w a g a :  Ci zaś, którzy nadeś ą zarrz 3 zł. zadatku, 

nie płacą kosztów opakowania, ani opłaty 
pocztowej. Zapewniamy, że ofrzymanym to­
warem każdy będzie zadowolony i pozosta­
nie naszym kiijentem. Towai, klory się nie 
podoba ptzyjnrujemy z powioten;. i zwraca­
my pieniądze. Zamówienia adresować:

P O L S K A  G S Z i l Z ( D « a S Ó  W Ł U D Z I
U lica Piotr! owska Nr. 38.

U W  A G  l i !

Kilkanastaletnia praktyka, próby, i zne zaświadczenia 
podziękowania wykazały, że najskuteczniejs-ze środki są:

i
1 S s t f l "  przeciw  karachom i prusakom

P r u T t n  pr/eciw myszom i szczurom 

H i C S | g i g  p rzerw  pluskom

® ,  1 *  (do rozpylania) przeciw nchłom . mu-
BU K 6 STb chom, molom i szkodnikom i oślin­

nym. Żądajcie tylko powyższe ś odki, a pozbędziecie się 
wszelkiego robactw a i szkodników. D o naoycia we 
wszystkich ap.ekach, składach aptecznych i mydlarniach. |

L a b . C h . K o s n r  J .  S r d c z y ń ś k i  I S -k a  j
1 W aiszaw a Złota 23 tel. 6 5 —11. ,

i i s i s i i a s e ^ e r

s:
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d
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p
, W ilno, *M

/ FIRM A

s
A

ii
Porlow a 
Nr. 7.

O t r z y m a n o

Sandały

U w a g a

DO
M^szystkłch

i U  S  M
O iło s7em a, nekro­
logi ' lóżne rek‘amy 
najwygodniej załat- 
w, ć za Pośrednict­
wem Biura rekla­
m owego Et. G r a ­
b o w sk ie g o  w Wh- 
.ne uL G arbarski 

róg Mickiewicza 
Nr T .  T e l .82

G c t ó w k ę  na
procenta lokuje najdo­
godniej z gw arancją 
bardzo mocną Dom 
ri-K  Zachęt? Portowa 

6 —D. Tel. 9-05.
Na doorą prowizje 

porrzebni są  A JE N Ć I 
do zakładu Artysiycz- 
no-Portretow ego A RS 
Mickiei.ucza 52 m 1.

| trwałość których firma

Zarobkowe Biuro 
Pośrednictwa Pracy 

M. Bagińskiej 
'U W ilno, ul. Jagtelońska 

7 — 8.
Poleca nauczycielki,bo- 

wychowawczyme 
i mańiii.

M ie s z k a n ia  w o ln e , 
loK ale  biurowe, po­
ko je  pojedyncze zaraz 
do w ynajęcia. Dom 
H.K. „Zachęta'1 Poito- 

wa 6-d. tei. 9-05.

Akuszerka
W .  S m i  a k o w s k a
pizyjm uje OJ go iz 
9  cio 19. Mickiewicza 

46 ni 6.
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